
Piotrków, dnia 11 ·(24) :Marca 1901 r. 
PRENU~IERATA 

\\' MIE.JS(T: 
l'o('znie .. . l'b.:3 kop. 60 
póll'ol'znie . . . rh. 1 kop. 80 
kwartalnie . ,·h. - kop. 90 
C('na. pojedYlu'zego nUJlIC'ru k. 8. 
Dopłata za. odnmi Zt~l1ic-]5 kol'. 

kwartalnie. 

Z PRZE:;YLK.-I: 
t'Ol'7.ll i{' ., rh. "4 kop. RO 
póll'ol"1.lIif'i . . . rh. 2 kop. ·10 
kwal'talnie . • . I'h. 1 kt)ll. 20 

I 

OGŁOSZENIA. 
Za oglo~zf'ni c l-razowe kop. 10 od 
jednoRZpl!ltowego wiersza ]letitu. 
Za ogloszeni" kHkakrotno po k. G 

ud wiers ł,a. 
Za rC'kIamy i nakl'ułogi , oraz ogIo­

s7.l'JJia zagl'ani('znp po kop. 12 
ud WiC'l'SZfl. 

Za ogłoszenia. roklamy i l1CI\:I'O­

logi !Ja l-ej stronie po kop. 20 
Za. dolna. l kal'tki allllckslI rb. 7. 
Za thu;Hlczrnie oglosz. 'I. j\,zyków 

olWYl'i1 po 2 kop. od wiC'l'sza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Rcdakcyja ,,'r~'godnia" przy ulicy KaliRkiej. w domu Katarzy!'l.'ldego (obok magistratu); A{lministracyja zaś w kantorze Drukarni w domu 
sąsiednim K. Soczołowsldego (1YprO t handlu «W. Zaleskiego»). 

~----------------------------------~ 
Redaktor . T)'!(odnia pl"zIjmuje osobiticie w lokalu 
Redakcyi od !(odziny 'l-~j do 5-ej, codzieunie. z wy­
ją,tkil'm świą.t. Ogłoszellia i prellullleratę lIależy 
~kładać w Administracyi, w Jl1lej5co\l"~·ch k,.j~gal"­
niach. lllb w !-3towarzyszcnill HolniczcllI (pl"l'lllllll~­
ratorz)' wiejscy). ()gło~zrnia przyjmują, takżp: 
< \\'al"sza\\'~kie Biuro OgłOSZell Lll!,(ra (\\"ierzlJowa 
8). oraz L. i R ~[ctzl \I" P.ctersburgll i :\[o,k\\·ie. 

ślają postępowanie 1rlac1zy administrac}jnej 
"Tazie otrzymania zawiadomienia o wyuuchłej 
epieLemii. Z tych artykulów widać, że prawo­
dawca od 1Yładz~' wykonawczej wymaga doloże­
nia wszelkich usllowaJl. dażacych do sthlmicnia 
zarazy zjednej , trony i zabezpieczenia ludności­
z drngiej. Mylilby s i ę ten, ktoby sądził, że na­
kaz Ó'" stosuje. ię tylko do pewnych, wyjątkowo 

<8' ____________________________________ ~_ groźnych . chol"ó h nagm i llnych, j ak ospa, mór, 

gminne i miejskie powinny peryjodycznie składać 
urz~clowi powiatowemu, należą również sprawo­
;;;dan ia o stanie zdrowotności gm in cry miast. 
Zródlem tych sprawozdml są raporty sołtysów 
res]). straży ziemskiej: trudno jednak żądać, by 
ludzie pojęcia o mecL-yc}'n ie nic lJl(\jący, nadto-­
zgoła Rię zdrowotnością ludum-\ci nie interesują­
cy, . podawali ścisłe Rlal~'styczne wiadomości. 
A zresztą, w razie nicpodania, nikt ich o to 
nie pyta i nie karze lI'ięc dzi Irićby się nawet 
należalo, gdyby rzeczy staŁy inaczej. (el. n.) Drukarllia, non'o­

worzol/a W Piotrko­
lcie obok Redakcyi 
" TY[jodnia " (u"jJJ"ost 
haJldln " TV Zaleskie­
go'), lIini~jszem za-
1ciaclamia, że 1)0 osta­
teczne In 1/ rz([(l zen i II 

się i sprowadzel/iu z z(([jranicy od­
po/ciec/nich maszyJ/ i czcionek, po-

cle}lIIuje .'lię w$zelkiclt robót w zn­

P" kre.'ł dl'ulwl'!lt'll'U U'clwdz{wycll, tak 
dla billr rzqd(J/cych jak instytucyj i osób 
pryzmtnych, nie wylączaj(ie drllku więk­

szych dziel' i wydazcJ1ictw ksictżltou'ych. 
GllstoU;l/em, staranneln i czystem wy­

kOi/Cieniem, ściśle na termin, jJOIcierzoJ/ych 
J·ej obstalulIków, oraz przystgpJlemi cenami, 
jest w stanie zcspólzau·odniczyć z 71ajlep­
s-zemi te[jo rodzajn zakładami. 

Na żądanie, korektę wszelkich druków 
i dziel jJ1·zeprozcaclza sama i za jej dokta­
duość JJorgcza. 

Właściciel drukarni 
M. Dobrzański 

Hedaktor . Tygodnia • . 

CHŁOPOY PODUOZENI 
w sztuce drukarskiej. potrzebni do no\\"o otwartej dru-
karni przy Reda},cyi . T~'godllja . . (3-1) 

Owsiana Kakao WadIa 
dla słabych i dzieci 

poleca Han.del W"in. i To","varó",," Ko­
lon.ij aln.ych B. LISSOW"SIilEGO 
'W" Piotrl.:o"VVic. (3-1) 

Jak się prowadzi walka z chorobami 
nagminnemi na prowincyi? (*) 

przez 

D-ra Fr. Grodeckiego (Prcny). 

Artykuł 732 Ustawy lekarskiej wkłada na 
każdego lelmfza obowiązek clonoszenia bezpośre­
dniej władzy lekarskiej, a więc lekarzowi po­
wiatowemu, wzglęclnie miejskiemu, o każdym 
.prz3'Padku choroby nagminnej, a to w celu 
przed ię,,'zięcia środkÓ"w ku umiejscowieniu za­
razy, oraz dostarczenia zagrożonej ludności od­
powiedniej pomocy lekarskiej. Za niewykonanie 
tego przC'pi. u . lekarz może być pOCią~lli~ty do 
odpolriedzialności sąclowąj. Artykuły 740, 1, 2, 
3, -I, 7, 8, 750 7 z całą dokladnością ok1'e-

*) J_ódzkic Czasopismo Lekarskie >. 

cholera, dur osutkowy lub trąc!. Bynajmniej, 
rozciąga :,;ię on na 1rszelkie ,,"ogóle choroby, 
mające Rklol1l1op.ć do rozpowszechniania się. 
Zdawałoby się więc, że wohec tak kategorycznego 
lI'.lmagania prawodawcy postępOWctnie nic mo­
że 1>yć clwojalde, że, krótko mówiąc, ilekroć ad­
ministracyja otrzJlna 7.awiadomienie o wybuchu 

OGÓLNE ZEBRANIE 
Członków Straży Ogniowej Ochotuicżcj. 

tej lul) on'ej choroby l1aglninnej-po\\~jnna l)ez- -~~~-

zwlocznie zasto,ować wszelkie możliwe w da- ,y ulJieglą niedzielę d. 17 marca czlonkowie 
nych warunkach ~rodli:i ku jej stłumieniu. ~ic- 'lraży ogniowej w licz1Jie 90 zehrali się . w 
stety. eoclziel1na praktyka życiowa d01YOdzi, że celu wysłuchania spmwozdania zarządu i za­
tak nie je. t, że dzieje się wręcz przeci1rnic. twierdzenia znaków za wyróżnienie się w slużbie . 

Pod01me z;jawiska zdarzają się wsz~dzi(': '" zaslępRtwie p. Pl'ez3'denta Sobie, zcza!'lskiego 
dowodzą on('. że pomimo, nie puzo, tawiającyt:lJ był obecny na posi('c1zeniu radca magistratu p. 
żadnej wąlpliwoRci wymagail prawa, ,rłallza Krzemienicwski. Czlonków pOHiadających na 
wykonawcza ni(' zadaje sobie trudu w walce mocy ~ 25 URtawy prawo lIczrslniczellia w 0-
ze ztcyklemi · ellideJllijami i dopiero wid ma o. py, gólnem zebraniu liczy nasza straż 173, członków 
cholery lub moru budzą wszystldch z lliczem ofiarodawców z pośród właścicieli domów, którzy 
nie dającego się usprawiedliwić dolce far nien- wzamian za zwolnienie ocl obowiązku, posia­
te sanitarnego. Dur, błonica, płonica, mogą dania narzędzi ratunk01rych placą 1, 2, lub 
dzie. iątkować lud i nikt nawet palcem nie ruszy. 3 ruhle jest 656. Straż, po dawnemu, podzielona 
Xawoływania lekarzy wolnopraktykujących po- jest na sześć oddzialó,,,, IV tej liczbie jeden 
zostają czczą pisaniną z góry przeznaczoną do porząclkowy. 'Yecllug oddziałów straż prócz 
kosza. Zachodzi jęclnak pytanie, z jakiego to naczelnika głównego p. F. K. Spana i pomocnika 
powodu istnieje tak rażąca sprzeczność w za- nacz. gł. A. Dutldewicza, posiada 6 naczel­
chowaniu się władzy wykonawczej względem nik6w oeldziałowych, mianowicie pp. S. SporzylI­
rozmaitych chorób nagminnych? Wszak mór, ski ego i J. Łąckiego w I oddziale, liczącym 
cholel:a- są to rzadcy goście w naszym kraju 51 stra.żaków; pp. K. Ostrowskiego i J. Szmidta 
i w porównaniu z resztą chorób zarazkowyclt w II; gdzie jest 52 strażaków; pp. A. Mallkowskie­
znacznie mniej zabierają ofiar, niż błonica, dur go i J. Niwińskiego w III oddziale, mającym '19 
lub płonica; o suchotach nie mówię nawet, boś- strażaków; pp. R. Szymarlskiego i A. Olszewslde­
my się z niemi tak już zżyli , że nawet niezwra- go "IV IV, gdzie liczba strażaków wynosi 51; 
camy na nie uwagi, zresztą~nie należą do pp. K. Michalskiego i W. Ejdula w V o 50 
grupy chorób epidemicznych. Zdawałoby się, strażakach, wreszcie p. K. Szczepk01yskiego w 
jednak, że właśchde dziać się powinno wręcz VI odz. rozporządzającym 15 członkami. 
odwrotnie, że skoro owe pmlSzednie, zwyczajne Toporników liczyła straż ogółem 65, pompierów 
nasze epicLf'mije dziell "IV dzień po całym kraju 72, woclniczych 88, porządkowych 15. Służba 
setld ofiar przedwczesnych sprzątają, powinnyby zdrowia składała się z czterech lekarzy pp. 
być przeto przedmiotem nieustannej najenergicz- Hirszberga, Skalskiego, Szancera i Wnorowskie­
niejszej walId. I prawodawca taką walIcę na- go oraz felczera p. P. Dutldewićza. Rzern.ieśl­
kazał. ~a jakiej zasadzie więc władza wyko- ników służyło w straży 179, właścicieli domów 
nawcza ją systematycznie zaniedbuje'? 48, urzędników 16 i t. d. Posiadających wyż­

Pytanie po,vyższe zadawałem nieraz różnym sze, wykształcenie było 4, średnie 4-± elementarne 
przedstawicielom władzy i zawsze otrzymywałem 182 i nieumiejących czytać 46. Katolików było 
stereotypową odpowiedź, że przyczyną zła jest 261, prawosławnych 5, tyluż ewangielików i ży­
brak śroclków na ten cel przeznaczonych. clów. Prób odziałowycli dokonała straż 32, ogól­

Nie będąc wtajemniczonym "IV tę sprawę, oczy- nych 8. W ogniu była 11 razy- nie licząc 
wiście, nie mam zasady powyższemu twierdzeniu wyjazdu do CZQstochowy w czasie pożaru 
zaprzeczać, ale, jeżeli mam być szczery, a wła- Jasnej Góry. Do pożaru stawało 82% ogółu 
śnie raz przecie chciałbym kwestyję tę bezobsło- strażaków, na próby przychodziło 73% • W 1'0-
nek przedstawić, muszę się przyznać, że mojem ku spra1vozdawczym traż miała do rozporzą­
zdaniem do owego przysłowiowego braku środków dzcnia 4257 rb., remanent z roku ubiegłego 
należałoby dodać jeszcze jedllą maleńką uwagQ: wy110si 1126 rb., składki członków i ofiary 
brak dobrej 11'01i. 159rb., zwrot kosztów za reparacyj e narzędzi 

Jeszcze Chry tus powiedział nam: «szukajcie, i dostawę sikawek do ognia 8H rb., z kasy 
a znajdziecie, proście, a b~dzie wam dano». miejsldej na konie 4.00, z zabaw 259 rb. inne 
Całe jednak nieszczęście, że nikt u nas nie dochody 38 rb.; wydatki wyniosly 3368 rb. w 
prosi i nic zuka Rrodków do walki z plagą, tem reparacJje narz~dzi H9 rb.; mundury 737 
jaką włap.nie stanowią owe «zwyczajne» nieusta- rb.; kaski i wiadra 1H r1). węgiel, nafta i t. 
jące epiclemije, a dzieje się to cllatego, że, ściśle p. 107 rb.; naprawa sikawek 1(j7 rb.; najem 
rzeczy l)iol'ąc, na Rzerokiej prowincyi kontrola koni 708 rb.; pensja 2 stróży 311 rb.; koszta 
sanitarna zgola nic istnieje. Wprawdzie do kuracyjne i za lekarstwa aptekollL 353 rb.; 
rz~du obowiązkowych doniesień, jakie władze wydatki kancelaryjne i druki - 157 rb.; ka-
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pelmajstrowi i wydatki na muzykę 206 rb; za 
zniszczone ubranie członków 269 rb. pozostaje 
na rok bieżący R89 rb. Majątek straży w narzę­
dziach uniformach, zaległościach i gotówce wy­
nosi 10930 ru. 

Zarząd straży skladał się z 7 członkó:\'­
prezesa p. II. Wojewódzkiego, oraz Pl). J. Zar­
sldego skarbnika, J. Konopacldego sekretarza. 
W. Konarzewskiego gospodarza, F. K. Spana 
naczelnika gł6wnego, L. KrzemiPnicwskiego i 
K. Kowalczewskiego. 

Prócz zatwierdzenia sprawozllania ogólne ze­
branie prz}jęlo wzory znaczków za gorli"'ą 
shlżhQ. mianowicie za 10 lat służby hez przer­
wy znaczek la'onzowy. za li) srebrny. za 20 
również srrbrny ale większy. za 2f) . reln'ny 
l: laurką wrclizde złoty za czyn nadzwyczajny. 

~ 

KrortlJka Plotrk.owsk.a~ 

Sezon budowlauy. Na mocy rozporzą­
dzenia ]l. GulJcl"na.tora piotrkowskiego sezon 
1)lld01rJan~' w guhernii piotrkowskil~j otmwt}T 
z08tanir w dniu 28 h. m. 

Z rozporządzenia km·atora 1,"arszaw­
sl<iego okręgu nauko\rego, rekolekcyje i spo­
wiedź wielkanocna średnich zakład6w nauko­
wych odbywać się mają w piątek d. 2\) i sobotę 
d. ao h. n!. Konumija św . udzieloną hędzie ucz­
niom w niedzielę dnia 31 tegoż miesiąca. 

- - Zebranie ogólne członkó'" piotrkowskie­
go Towarzy::>twa Cyklistów odbyło się w dru­
gim terminie 11' piątek d. 22 li. m. Pierwsze 
ze 1yzględll na zliyt malą liczlJę obecnych nie 
do zło do skutku. Sprawozdanie z tego zotH'a­
nia, dla braku czasu, odkładamy do przTszle­
go numeru «Tygodnia». 

- Na og()lne zebranie członków Towarz. 
Dobr. ella clu·z., naznaczone na dziell 16 b. m., 
z liCZ1Jy 1G2-ch członków. przyuyło tylko 2-!. 
Z tego pO"'odu zehranie nie doszło do . kutku. 
Powtórne ogólne zebranie w)'znaczonem zostało 
na 31 b. m., w niedzielę, o godzinie --l-ej po 
południu, \I' sali domu Towarzystwa. W tym 
n011'ym terminie pożądanem jest przylJycie jak 
największej liczlJy członków. 

Gmach poczty nasząj zostal oświetlony 

o rolniczej ~ tacyi doswiadczalnej o 

(Przemówienie radcy Zakrzewskiego lla ostatJJielJl .ogól­
J1CJll zebralliu Sto\\'arzyszenia Rolniczego gubcrJJii piotr­

kowskieW)· 

,y przebie~'1I obrad poprzcdniego zcbrania, p. Sem­
polO\yski zaclH;cał do założenia rolniczej tacyi doś­
wiadczalnC'j. 

l\Iy~1 la w kilku okolicach I,raju, jeszczc przed 
po\\'~taniC'Jll towarzystw rolniczych znalazła urzeczy­
wistnienie z inicyjatywy pryl\"atl1l~ i z prywatllych 
składkowych funduszów. Jcst 10 dowodcm, żc pr;l,e­
konywallly się dziś w:zyscy, iż praktyka i teoryja, 
są to d IV ie rodzonc siostry, nicrozłączllc, które się 
wzajemnie wspierać muszą. Rolnicy widzą już, że 
do racyjonalnego rozwoju naszych gospodarstw i o­
parcia ich na pewniejszych niż dotąd podstawach, 
dla uniknięcia tylokrotnie popełnianych błędów, dla 
zaoszczędzenia czę to na marne wyrzucanych nakła­
dów, rolnictwo potrzebuje wskazówek nauko\y~rcll i 
specy,jalnych insLytucyj do~wiadczalnych. 

Ści~lc praktyczny kierunek, jaki IV tych in tytu­
cyjach widzicć pragniemy, ZIllU za je do ogarnięcia 
szerokiego zakre u działania i do spełnienia zadań 
bardzo różnorodnych. 

Za takie uważamy w 1-ylll rzędzie badania gle­
boznawcze. 

Dokładno poznanie swej glcby i podglebia, prze­
puszczalności i wilgotności, zlewności i przewiewności, 
jej chemicznego składu, jej bogactwa, jest dziś pier­
wszem a, b, c, pierwszym obowiązkiem rolnika. Na­
stępnie : kontrolę nawozów sztucznych, rozbiory róż­
nych surogatów paszy, analizy gliny, torfu, wody itp. 
słowem oceny chemiczne wszystkiego, czego wyma­
gają potrzeby miejscowego rolnictwa, a także ocenę 
nasion. Potem: doświadczenia polowe ścisle wyko­
nywane pod specyjalną kontrolą stacyi na polu do-

(*) Na zasadzie wskazówek }l. Leśniewskicgo, kiero­
wnika stacyi Klttno, i jego artykułu w .Gaz. Roln .• 

(Przyp. Aut.) 

TYDZIEŃ 

acetylenem. Światło jest jasne, równe. przyjem­
ne dla oczu i nie wymaga ani sl:!cieł, ani ko­
sl:ulek, koniecznych przy oświetleniu gazowcm. 
Oświetlenia dokonali bezinteresownie «Dr. Neu­
man i S-ka». ubiegający się o zyskanie pozwo­
lenia na zaprowadzenie acetylenowego światła 
we wszystldch urzędach pocztow~rch Pallstwa. 

- Komisy ja sanitarna, składąjąca się z 
p. p. prezydenta, policlllc\jstra, budowniczego 
miejskiego. lekarza miejskiego, oraz pp. Jaku­
bowlikiego i Lazuckiego, rozpoczyna przedświą­
teczne zwiedzanie culderni, masarni, restaura­
cyj itp. Rewizyje odbywclĆ się będą codziennio 
aż do świąt. 

- Wobec nieporządku, panującego na pla­
cu przy ulicy Kijowskiej gdzie leżą caJe stosy 
gruzu olwk dołów naJlełnionydl nieczystościa­
mi, a odrażająca 11'011 unosi się w powietrzu 
l\Omisyja san i tama polecila właścicielowi Mi­
chelsonowi doprow,lllzenie placu do porządku 
w ciągu 5 dni. 

-'- Spnlwa o hazard karciany, uprawiany 
przed paru laty w hotrlu Litewskim, przez :JIi­
chała i Ignacego \Yalcckich, \Hadysława Gila 
i Jana Lacho\\". ki('/2:o (dzierżawca llOtclu), prz'y­
szła pod, rozpozn<1n ie Hądowc dopiero w ci. . 
h. m. ~1"iadkó'" do spraw)' tej powolano 2U, 
z których stawiło się ~(i-.u, z tych 1"iększość 
izraelitów, zeznających zupełnie co innego, niż 
na śledztwie pierwiastkowelll; pomimo to do­
\rody były aż nadto dostateczne do skazania 
poclsądnYcll. Jeden ze świadków, nie oowi­
jając w hawełnę. opowiadał z rzetelnE'm ohll1'ze­
niem o różnych sposobach wzmiankowanego 
hazardu. do którego chwilowo sam był wcia­
~mięt~T. Komplet sąd01ry stan01Yili pp. 'Krugel', 
~zestakow i Ragozin; oskarżał podprokurator 
Lanszyn, gdyż llyly podprokurator Kalil'lsld , 
któremu zcl1Ydzięcza,ć należy wyśledzenie szajki 
szulerów, obecnie znajdLlje się na stanowisku 
członka sądu. ObrOJlcami poclsą~lnych byli ad­
wokaci Clladzyl'lski i "X owicld. Sw'iadk01"ie ze­
znaw'ali poci l)rzysięgą, którą jednak ś1yiacU{0-
wie żydzi składali nie przed rabinem. Olm'i­
nieni skazani zostali: Ignacr Waleck! na 100 
rb. kary lub trzy tygodnie aresztu, Michał 
Walecki na rh. 50 lub dwa tygodnie aresztu, 
Lacho1\'sld i Gil na 25 1'0. kary lub j<,dnoty­
godniow)' areszt. 

~wiac1czalnem, tak co do slosowania różnorodnych 
nawozó\\" Rztuczn)'ch pod różnorodne rośliny, jak i co 
do sposobu uprawy roli, czasu siewu. następst\ya pło­
dów, wyboru ziarna, co niej(;'dnego od przykrego 
za\\"odu i cil~żki('j straty ucllroni{' może. W dalszym 
c iągu rozwoju ~\\'e[.{o stac )~ja taka może się zająć 
hodowlą i aklimatyzacyją nasion f!ospodarczy~, i za­
prowadzeniem szkółek nasiono\Y)'ch lych gatunków 
ziarna, które okażą się dla danej okolicy najodpo­
wiC'dniejsze. 

Pod jej kierunkiem i opieką powstać pOWinien 
cały szereg do~wiadczC'!l polowych. foh\'arczn~'ch na 
różn orodnych gatunkach gleby przeprowadzon)'ch przez 
skrupulatnycli, clo~wia(lczonych i zaufanych rolników. 

Za jej wplywelll i pod jej nadzorem po\YSta6 mo­
gą i powinny w~pólki hodowlane dla danych i wska­
zanych przez dO~l\'iadczenic gatunków zbóż i nasion, 
i tu już rolnik znajdzic bczp05rednią i doraźną ko­
rzyść :>woją. 

Gubernija piotrkowska, składająca się z nacl;l,w~'­
czaj nie różnorodnej gleby, gubernija VI którrj prze­
mysł sp)'cha rolnictwo na plan drugi i zmusza je clo 
szukania odmiennych dróg wytwórczości, do zupełnej 
zmiany dawnych kierunków. do przerobienia niemal 
zupełnie calego systematu gospodarstwa,-mllsi od­
czuwać jeszcze, w wyższym stopniu potrzebę takiej 
stacyi rolniczo do~wiadczalnej, niż inne okoli cc 
kraju czysto rolnicze-nawet te, gdzie z inicyjatywy 
prywatnej jui slacyje takie powstały (Chojnowo, 
Kutno itp.). 

Na zasadzie 1ego co wypowiedziano, delegacyj a 
rolna przychodzi z wnioskiem, ażeby zarząd piotr­
kowskiego Towarzystwa Rolniczego uczuł potrzebę 
założenia takiej slacyi w Piotrkowie, przyczynił s i ę 
do tego funduszami. swemi i przyjął ją pod swoją 
opiekę i nadzór, pozostawiając 1roskę stałego utrzy­
mania jej rolnikom całej guberni j z dobrowolnych 
składek, lu b z rozkładu od jednej włóki ornej ziemi. 

Przybliżony koszt instalacyi stacyi w zal\l"Osio jak­
naj oszczędniejszym przyjąć można na 1500 rub, zaś 
koszt utrzymania stacyi rocznie na 2500. 
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- "Humor i Satyra". W nadchodzącą 
.obotę 23 b. m., w sali piotrkowsldego To­
warzystwa Cyldistów, p. Bolesław Londyilski, 
litrrat i humorysta z Warszawy, znany pod 
pseudonimem «Bruno Las», wygłosi pogadan­
kę popularną p. t. «Humor i Satyra», składa­
jącą się z --l części. Pogadanki p. Londyilskie­
go zostaly wygłoszone wc wszystldch prawie 
mias Łach naszej guhernii. 

- Koncert. Bardzo mile wrażenie w1'warł 
na licznie w . ali Cyklistów zebranych iucha­
czach niedzielny koilcert, dany na' rwcz nie­
zamożnych uczniów. Grono art ys1ów dało nam 
koncert' amatorski, gdyż bezintere. ownie pracę 
swą dla dobra młodzi('ż~' poświęcilo. Zebrani 
z zachwytem słuchali flO e konale), znakomitą 
teclmiką i pogłębieniom odznacz,\iącej się gry 
p. Szustra, oraz pełnej uczucia i wyrobienia 
gry na skrzypcach p. Grauowskiego, który 
zwłaszcza w ut1,"orach lirycznych, w, piani. i­
mach. zdumieml poprostu słuchacza . Spiew J). 
Tmce\"sldej w l'leczath lżejlizych nie pozosta-
1ria nic do życzenia. Oprócz części muz~'cznej 
p. G(ll'nicki wypowiedział d o sl;; ona I e monologi 
z r,ycia clllopn naHzego i te sie istotnie po­
dollaly, ale « Stróż z 'po(1 .\~ 7» ' nic harmoni­
zowal z ogólnym nastrojem koncertu i dolJO­
rową pU1Jlicznością, kVIl'a zapełniła salę Cy­
klisUnv. 

Drogę spacerową do budek zarząd ko­
lei zagrodził 1rysokim parkanem, obok wejścia 
na cyklodrom. Bramę w nim stróż otwiera 
dopiero o godzinię J ~ rano. co je::;t na obe-
cną porę zapóźno, a zamyka o (i-ej. co znów 
jest za1ycześnie. Oliawiamy SiG, by i w ciągu 
roku to zbyt późne otwieranie i zawczesne za­
mykanie nie tamowało . wolJoc1y publiczności. 
która przed uciążliwą całodzienną pracą lub 
po jej ukOllczeniu. dąż)' lla ten jedyuy w mie­
ście na. zem spacer. Domyślamy się, że to zby­
teczne na oko zagrodzenie drogi, jest jednym 
więcej środkiem przeciwko kradzieży wę~da. 

- Cyganie w liczbie kilkunastu osób spę­
dzili calą zimę 11' jednym z cLomó1," na By­
kowskiem przedmieściu, zajmując się napra­
wianiem i pobielaniem kotłów i roncUi. 

Osobiste. Dr. Emil irolsld wyjec1lał za 
granicę. Sa czas nieobecności w cZTnnościach 
lekarza mit'jsldego zastęp01rać go będzie ck 
Rosłan, na kolei zaś dr. Skalski. 

Cyfr~' te oparte są na do~\yiadczcniu kUlIlowskiej 
stacyi dQświadczalnej i jej budżecie. 

l) Tam wpdatki ogólne mir zkanie, 
opał, nieklóre ulensylija, meblc. 
i"nwcntarz-czynia 578 r. k. 

2) Koszta początlZuwe kierownika. wy-
jazd)'-organizac)~ja . 1461 r. k. 

3) Ko zta urządzen ia i przy/!otowa-
nia pasu doś"'iadczalnrgo . 24:) r. O--l k. 

4) "(rządzenie laboratoryj uJll . 1468 r. 27 k. 
5) Korc»pondeucyjl' i exprd~'cyjc 2:) r. 4!l k. 

razem 3777 r. 80 k. 
BudżC'1 za~ roczny na rok l !l01 wynosi: 

mieszkanie, opał i ~\\iatło . 400 r. 
pC'llsyja kierownika . 1500 r. 
utrz)'mauie laboraton~julll . 250 r. 
utrzymanie pola do~wjadczalnego . 250 r. 
utrzymanie 2 koni, służącego i drobne wydatki 600 r. 

razem . . 3000 r. 
Tam stu członkó\y składa po 25 rocznic i jedno­

razowo na inslalaC)Tję złożono 1061 rb. Wzamian 
za to czlonkowie korzystają bezpłatnie z pomocy 
stacyi przJ urządzaniu pól doświadczalnych, otrzymu­
ją 3 analizy chemiczne; z innych zaś usług stacyi 
korzystają po zniżonej cenie. 

Uważając, że tutaj należałoby się kierować wielką 
oszczQdnością i, zaczynać od małego, przyj muj cmy 
kosz l urządzenia mieszkania itp. 300 r. 
laboraLOryjum . 750 r. 
U1'ządzcnie pola doświadczalnego 100 r. 
różne inne . 350 r. 

razem 1500 r~ 
Budżet 1'oczny IY zakresie naj kromuiejszym: 

mieszkanie, opał i świalIo . 300 r. 
pensyj a kierownika stacyi . 1000 r. 
utrzymanie laboratoryjum 250 r. 
dokupno stopniowe utensylijów 250 r. 
slużący . 200 r. 
nieprzewidziane 300 1'. 

razem 2300 r. 
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- Ajenci, namawiający lud do wychodźtwa Odbieramy z Sosnowca kategoryczne wolne opodatkowanie się pewnych ciał zbioro-
za zarobkiem do Prus, zaczynają się zapuszczać zaprzeczenie, jakoby słuchacze na koncercie wych dla jakiego celu użyteczności ogólnej 
i w okolice Piotrkowa. Dochodzą nas wieści, Barcewicza mieli się zachowywać niewłaściwie. zwykło zawsze wzbudzać sympatyję i uznanie, 
że 20 b. m. taki ajent namawiał do wyjazdu Przeciwnie, zellrana wyborowa publika WShl- należne czynom ofiarności obywatelskiej, o tyle 
młodzióż obojga płci we wsi GralJica. Pod chiwała się w cudną llluzykę mistrza ze slcu- dziwnym wydać się.. musi projekt przymusowe­
wpływem obietnic obfitego zarobku, wybiera pieniem, które naweL zwróciło uwagę Szanow- go opodatkowania ogółu obywateli dla celu, 
się za granicę paru chłopaków i kilka dziew- nego koncertanta i jaknajprzychylniej go dla który widocznie uznania ogółu nie pozyskał. 
cząt z Grabicy, przyczem jedni namawiają sosnowicJdch słuchaczów usposobiło. Mylną ró- Taki wynik wszczętej w Łodzi przez kilka 
drugich. wnież byla wiadomość iż koncert przyniósł jednostek agitacyi, w celu pozyskania od1'ęb-

- Nowy kościół w Sulejowie. Istniejący 1000 rb. Dochodu z tego źi'ódła wpłynęło rb. nego sądu, jest najmocniejszym, a contmrio, 
olJecnie kościół parafijalny w SulQjowie znaj- 702 kop. 50. Z przyjemnością prostujemy tu dowodem braku dla tej agitacyi rzeczywistej 
duje się w nader opłakanym stanic . ''iYobec tego podaną poprzednio przez przygodnego naszego podstawy t. j. istotnej dla miasta potrzeby i 
proboszcz miejscowy ks. prefekt GroGhowsld za- korespondenta wiadomość.. najłatwiej może przekona sfery miarodajne o 
krzątnąl Rię okolo budowy nowej ŚWiątJl1i na _ Koncert. ,y Dąbrowie Górniczej, nowo tern, że ogół obywateli łó.clzkich nie ma prze­
miejsce starej, która zostanie rozelJraną· Opra- zawiązane Towarzystwo Muzyczne wystąpi w świadczenia o niezbędności cUa Łodzi odrębne­
cowanie projektu budowy nowego kościoła po- sobotę, dnia 23 b. m., w sali resursy tamtejszej go sądu olu'ęgowego. 
wierzone zosiało lmdo\\'Iliczemu gubernijalnemu z pierwszym koncertem, który się nader inte- - Kanalizacyja i wodociągi wŁocIzi. 
p. Nowickiemu. Ma to być kościół w stylu go- resująco zapowiada. Wzmiankowaliśmy już na tern miejscu o pro-
ty<.;kim o jednej wieży i dwóch bocznych wie- S· . d' ~T l l jekc~e inżyniera Linc11eya zaprowadzenia kana-
życach, obliczony na 2500 dusz. - lOstry miłos18r Zła. 1\ a s mte ( sta-

rań Towarzyst\ra kopalni «Saturn» pod Sos- lizacyi i wodociągów w Łodzi i sprowadzenia 
- Sprawa o lichwę· Mieszkaniec osady nowcem, ministcr}jum spraw wewnętrznych ze- na ten cel wody z najbliższej rzeki, a II' razie 

Sulejowa Izrael Szmiten i teść jego Szmul Fin- zwoliło na zainstalowanie przy szpitalu tejże zhyt wielldch trudności technicznych - zbudo­
kelsztejn, jeszcze w 1 75 1'. zawarli prywatną l}.opalni czterech sio, t1' miłosierdzia z in, tytutu wania studzien artezyjskich. 
umowę, na mocy której ]:l't>stawili sobie za za- Sw. Kazimierza ". Warszawie i powierzenia Projekt ten spotkał się z nieco przedwczesną 
danie wYPożrczać pieniądze na lichwę, na '1'spól- im opieki nad chorymi. krytyką inżyniera Terechowa, który 1V rnemo-
nr ko, zt i ryzyko. Po śmierci Finkelsztejna, rJ.jale swym przesłanym do warszawskiego Ge-
zmarłego na cholerę w 189-1 l'. Szmitcn nabył - Obniżenie plantu kolejowego. W nocy nerał-Gubernatora, zbija każdy punkt projektu 
ocl spadl\.Obierców ich prawa, a między temi z dnia 10 na 11 b. m. jak pisze «Kur. Sosn». inż. Lindleya; sam jednak nie stawia żadnego. 
ostatnierni i prawa, wypływające z rozmaitych poziom toru kolei żelaznpj Warszawsko-Wiedeil- Memoryjał inż. Terechowa przesłany został do 
zobowiązaJl, wydanych Finkelsziejnowi przez skiej na przestrzeni kilkunastu sążni, między opinli p. Gubernatorowi piotrkowsldemu, a na­
jego dłużników. Szmiten przez długi przeciąg wagą setną dla wagonów, a budynkami stacyj- stępnie przedstawiony będzie do decyzyi mini­
czaRU bezkarnie upra\\'iał swe rzemiosło, wyzy- nerni; ~ Niwce obni~ył ,ię na parę łokci. Kil- steryjum spraw wewnętrznych. 
sklljąc i gnębiąc swych dłużników nadmiernemi kad~lesląt par l~dzluch rąk, opatrzonyc~ łop~- _ BucIowa gmachu pocztowego '" Ło{lzi. 
procentami, póld nie pękła struna zbyt nacią- ~a:nl, pod energlcZll!I1l ~aclzorem sp~'amły, ze 
gnięta. Jpden z najwięcej gnębionych, wyprowa- J~z t~go samego dma, Wlecz~t~m, to .Jest w po- Rząd guuernijalny piotrkowsld wyznaczył na 
clzony z cierpliwości, podał skargI' na Szmitena, medz. lałek, plant ko.lOl powrocił do pierwotnego dzień 23 kwietnia licytac)ję na budowę gma-

" t ł b ta chu dla poczty i telegrafu "IV Łodzi. LicytacJ.ja 
wskutek której wdrożono przeciwko niemu pozlOmu, s aną. oWI.em na s rym nowy nasyp, odbędzie się w rządzie gubernijalnym za pośred-
śledztwo. Radomski Sąd Okręg01\'y skazał go poczem komumkacYN .przywrócono. nictwem deklaracyj zapieczętowanych od umy 
~a pozh.a,\~ienie wszystl~ic~ szcze~?ln~'c~ praw - W kwestyi sądu łódzkiego pokazuje 206,61(:) rb. 20 k. (in minus). Yadium do li­
I pr~ywlleJ?w. I zamlmlę~le :" wlęzlen~u na się, iż mieliśmy zupełną shlszność: widocznie cytacyi wymagane jest w sumie 20700 rb. Do 
rok l 4 mw lące, nakaz~Jąc Jednocześme, be7:- ogół przemysłowców łódzkich jest również tego licytacyi stawać mogą ci tylko z przedsiębior­
wanU1kowe zaare ztowallle podsądnego (~znll~ przekonania, jakie wypowiedział «Tydzicil», że ców hudowlanych, którzy przedsta,wią świade­
ten przez. czas śledztwa pozostawał na wolnOŚCI sąd w Łodzi jest za kosztownym dla niej zlJyt- dwa prywatnej lulJ rządowej instytucyi albo 
za kaucYJą 5000 ru.). ldem i nic opłaci włożonego n ali nakładu; stowarzyszenia o dokladnem wybudowaniu gma-

- P. Julijusz Heintzel, znany przemysło- gdyby bowiem ogół ów innego był zdania, to chu wartości wyżej nad rb. 100 tys. 
wiec łódzJd, sprzedał majątek swój Ruszczyn, chętnie pospieszyłlJy z dohrowolnemi na ten _ Targi rogacizną w Łodzi. Rząd guber­
w powiecie piotrkowskim, p. Bornsteinowi i cel składkami i przedstawiciele komitetu giel- nijalny piotrkowski odmówił zatwierdzenia planu 
S-ka za 210 tysięcy rubli. lUajątek ma ob sza- clowego nie potrzebowalihy wypracowy1\'ać pro- budowy targu na rogaciznę na placach Toroń-. 
ru 31G-1 morgów, w czem przeszło dwie trze- jektu przymusowego ściągania przez lat 5 po- czyka i Zajferta w Łodzi, na tej zasadzie, że z 
cie lasu. clatku ocl świadectw gildyjnych!.. O ile dobro- chwilą zbudowania nowej rzeźni, wszystkie tar­

Zapewne ~potkać się możemy z pewnym brakiem 
zaufania czy fundusz taki znaleźć się może. Jednak 
delegacyj a ma nadzieję, że w poczuciu prawdziwej 
potrzeby znajdą się ludzie, którzy między siebie roz­
łożą i zadeklarują składać rocznie w większych lub 
mniejszych sumach , tosownie do Illożno~ci, chęci i 
zallloźności tę wyżej wskazaną kII'o tę. 

Ze swej strony delegacyj a rzuca my~1 spłaty przez 
ogół po l rublu z włóki ornej;-i zaznacza że pro­
jekt założenia stacyi rolniczo-rolnej zależnym jest 
wprost od te!!o cq zarząd piotrkowskiego Towarzy­
stwa Rolniczego byłby gotów złożyć jednorazowo 
rubli 1200 do 1500 w 2 ratach na instalacyję - i 
czy s i ę zbiorą cleklaracyje na roczne składki w su­
mie najmniej 2000 rubli. l dla tego pro ilibyśmy aby 
pod tym względem Prezydium raczyło zażądać. od 
zebrania dzisiejszego wyrażenia swej opinii. 

Mamy zaszczyt polecić przedmiot powyższy Sza­
nown~Tm Zgromadzonym jako zasługujqcy na jego 
u wagę, polecić go ich sercom i wyrazić przy tern 
otuchę, że przywiązanie do naszej matki ziemi na­
tchnie nas wszystkich gorącą ~hęcią złożenia na 
cel tak poważny fundu8zu. który z pewnością każ­
demu z nas wielokrotnie się zwróci w usługach, ja­
kie zawsze na żądanie będzie miał w instytucyi 
tej zapewn ione. 
~ 

o mechanicznej uprawie ziemi. 
(odczJ't p. Kamienieckiego. wygłoszony na ostatnicm 

ogólnelII zebranin Stowarz. Rolniczego w Piotrkowie). 
, 

(Dokończenie) 

Xast~pnie na,,'óz potrzebuje do firawidlolY<'!!o 
rozkładu obfit ego dost<;pu powietrza. rc~pecti\ e 
tlenu, odpowiedn iej wilgoci i temperatury. Dla­
tego rolnik, przyorując go, powinien miee" te okol icz­
ności na uwadze. Nie powinien nigdy przyorywar 
obornika, gdy ziem ia je·t zanadto wi1l!otna, również 
zagłęboko, co się odnosi .zczególniej clo ziem zw i ę­
źJrjszych, gliniastych bezwapiennych. ~a ziemiach 

ostatniej kategor~T i , tak częstycl! w naszej gubern ii. 
szczególnic,i trzeba zwracać uwagę na plytkie przyo­
ranie obornika i nawozów zielonych, gdyż w nich, 
wobec braku węglanu wapna, wszystkie procesy che­
miczne odbywają się bardzo powoli i tylko przy 
obfitym dostępie powietrza. Przy przyorywaniu nawozu 
trzeba zwracać uwagę, aby plugi nie zwłóczyły na­
wozu na kupy, wskutek czego nawet dokłaclne rozrzu­
cenie obornika nie osiągnie równomiernego rozłożenia 
jego na polu. Barclzo się nadają do tej pracy dwu­
skibowe plugi Sacka, które, biorąc szeroką skibę i 
będąc osadzone na wysokiej słupicy, najmniej s i ę 
zapychają nawozem i do konale go przyorują. Przy­
tern fornal, mając ręce swobodne, gdyż pługa trzy­
mać nie potrzebuje, ma czas do zgarniania spychającego 
się nawozu. Nagrabywanie natomiast do brózd je t 
mniej polecenia godne. Dla utrzymania ,vilgoci we 
wierzchnich warstwach i doci ~n i ęcia skib, należy 
przyorany nawóz uwałować. 

To samo można powiedzieć o przyorywaniu zielo­
nych nawozó\Y, z tą różnicą, że ponieważ głównym 
nawozem, kwalifikującym się do przyorywania na 
naszych ziemiach, jest}ubin siewany zwykle na zie­
miach lekkich, przewiewnych, "ięc przeorywać go 
należy głębiej. Zupelnie bezkarnie można go przyo­
rywać na 7 cali. ~ ajlepiej również przyoruje się 
dwuskibowcami, Nawozy sztuczne fosforowe i po­
tasowe po dokładnem zasianiu wystarcza wymięszać 
z plytką wierzchnią "rar~twą za pomocą bron lub 
drapaczy. Przyorywanie ich, wobec minimalnych 
ilości na mórg u na' stosowanych, uważam za nie­
bezpieczne. 

Oprócz tego rolnik za pomocą uprawy mcchaniczncj 
może osiąp:nąć inne cele. jako to pogrubienie Wal\tlyy 
ornej za pomocą pogłl;bienla ~kładów i zagonów: 
lecz z u wagi na ob~zernośó tego tematu nie chcę 
przeciążać uwagi Sz. Panów i na lem zakollczę mój 
odcz~·t. Starałelllię II' nim poruszyć na,j\'mżnirjsze 
1lI0lllenta upraw, wytknąć zauważone przezcmnie bh;dy 
uprawy mecllaniczl1cj, uzasadni(~ je i da~ Sz. Panom 
jak naj więhzy JUateryjał do dyskusyi. 

-~1i'.,g<!!P3-~~-

gi prywatne, istniejące ouecnie, zostaną zam­
knięte. 

- Łódź będzie mieć rogatki i rogatkowe, 
które dostarczy funduszu na utrzymanie w po­
rządku clTÓg i bruków. Projekt magistratu ł6clz­
kiegq uzyskał podobno życzliwe poparcie władzy. 

- Fałszerze monet. W Łodzi odkryto fa­
bryczkę fałszowanej monety, którą wyrabiał 
niejaki Sobański. Dwie łyżld blaszane, szydło, 
drewniana ramka, trochę gliny i ołowiu-oto 
przyrządy za pomocą których fabrykował ruble, 
20 i 25-cio kopiejkowki, puszczane następnie 
w obieg przez samego artystę i niejaką Bilską, 
w sklepikach i na. targach łódzkich. Przyłapa­
ni elo winy się przyznali i osadzeni zostali w 
więzieniu łódzkim. 

- Ofiara. W dniu 22 b. m., w miejscowem 
Tow. Dobr. dla chrześcijan nastąpiło rozdanie bied­
nym procentu od rb. 300, ofiarowanych na ten cel 
przez pallstwa Braunów. 

- Nu o<lbu.<lo'\l'Vą vvicży Jasnogór­
skiej złożyła Maryja S. kop. 60. 

-- Sprosto'\l'Varua. W poprzednim numerze 
«Tygodnia», w podanym rachunku z przedstawienia 
amatortikiego w d. 7 b. m., powinno być: «od p. Se­
weryna Kępińskiego rb. l k. 50»-a nie rb. l, jak 
mylnie wydrukowano.-W artykule zaś p. Sapińskie­
go, na stronicy 3-ej w wierzu 4 od góry powinno 
być rb. l kop. 10, a nie rb. l kop. 70. 

Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi i zmiany 
służbowe. 

- Mil'~zkalliec lU. Louzi IIcjman );aulowicz Hann 
otrzymał JlIedal srebrny lIa wstędze f::lw. t:ltanisława z 
JlalJisCJIl . za gorliwość za ouznaczl'Jlic się l1ie:;łużbowr. 

- Rangę 1"Cllicy dwom otrzymał naczelnik wi\)zienia 
łódzkiego RajRki i mdcy hOJI01'oWe{/O pomocnik naczcl­
uika więzienia piotrkow~kiego Grabski. 
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Radny magistrat.u łódzkiego, radca d\voru, Kon­
stanty Olewski, na własn~ prośbę uwolniony został od 
zajmowanych obowi~zków. z prawem na y trzymanie eme­
rytUJ'y i noszenie munduru. Buchalterowie kas powia­
towych: brzezińskiego, sekrctal"Z kolegijalny Massahki 
i będzińskiego, registrator kolegijalny Starkiewicz prze­
niesieni zostali jeden na miejsce drugiego. 

- Wikaryjusz parafii :Łęczyca, h. Bolesław Brat­
sznajder przeniesiony został w tej:le godności do llarafii 
Św. Krzyża w :Łodzi. "\Yikaryjusz llarafii Dąbrówka w 
pow. radzymińskim, ks. Bolesław Karwowski przenie­
siony został do parafii Brzeziny. Wikar~~jusz parafii Lu­
braniec, ks. Stanisław ICosiński przeniesiony zostal do 
parafii Wilkowieclw w pow. częstochowskim. Ksiądz .Ja­
kób Nowakowski mianowany został nadetatowpn wika­
ryjuszem parafii Św. Krzyża w :Łodzi. 

Od Administracyi "Tygodnia". 
P 'l'zyp01ninal1ty !jzan. czytelnUcom, że czas 

już odnawiać lwzellplatę na kwartał II r. b. 
Je(lnoczefinie pl'o.'Jhny zalefl~ifwyclt z p1'zed­
platft o ~wegulow(.tnie 1'aclt~tnków; Wl'e.9zcie 
o wcze.9ne zawiadomienie, jeżeli ktofi nie 
życzy sobie oh'zymywać nlulal gazety. 

~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
Zaprowadzenie komunikacyi telefonicznej 

pomiędzy Petersburgiem, Warszawą i Berlinem, 
znajduje się na drodze do urzeczywistnienia. 
Ulclady są w toku. Telefon ten s:tużyć będzie 
również i do korespondencyi prywatnej. 

- Kolej wisząca. l\finisteryjum komunikacyi 
w Petersburgu zajęte jest rozpatrywaniem no­
wego oryginalnego projektu połączenia Peters­
burga z Moskwą elektryczną koleją wiszącą. 
Plan tej kolei opracował znany inżynier Roma­
now. 

- Nałęczów. Lekarze Warszawscy: Kosill­
ski, Chełchowski, Lasoclu, Janowski i Górsld 
czynią starania o poz~wolenie na utworzenie 
akc. tow. «Zakład leczniczy Nałęczów.» Kapitał 
zakładowy ma wynosić 250,000 rb. 

- Radom został oświetlony 58 lapami ele­
ktrycznemi. Miasto będzie płaciło Towarzystwu 
dostarczającemu światła, 6,000 rubli rocznic w 
Tatach kwartalnych. Po latach 38 cale przed­
biorstwo przechodzi na rzecz miasta. 

- Uzdrowisko. N a posiedzeniu rady zarzą­
dzającej kolei Nadwiślańskich, postanowiono 
urządzić uzdrowisko dla suchotników na st. Sę­
dziszów przeznaczono początkowo dla 10 cho­
rych z pośród pracowników kolejowych. Czyby 
kolei W.-w. nie należało pomyśleć o czemś 
po<;lobnem? 

- Tramwaje w Kaliszu. Przedsięl)iorca Te­
rechow złożył w magistracie kaliskim projekt 
urządzenia w Kaliszu kolei konnej. 

- W Kielcach niedawno gościło lulku prze­
my łowców zagranicznych, po. zukujących odpo­
wiedniego miejsca na buclowę fabryld. Jakiego 
rodzaju ma być ta fabryka jest to pokryte głę­
boką tajemnicą· 

- Warszawa. «Kur_ Codz» zamieszcza parę 
uwag o handlu warszawskim, w którym coś 
się zepsuło, jak tego dowodzi wiadomość zamie­
szczona w Okólniku Tolniczo-handlowym. «Ku­
piectwo warszawslde zwróciło się do komitetu 
giełdQwego z prośbą o wyjednanie w drodze 
prawodawczej przepisów zmierzających do zwal­
czania niesumiennego współzawodnictwa, jakie 
się nazbyt rozwinąć miało w tamtejszych kołach 
kupieckich, uniemożliwiając uczciwe prowadze­
nie handlu. Jeżeli tak dalej pójdzie, to handel 
tamtejszy stanie się jednem oszustwem ryczalto-
1Iem». A więc trzeba aż przepisów karnych, 
aby handel prowadzony był uczci,\"ie! .. 

- Z początkiem nowego roku szkolnego otwo­
rzoną będzie w ~W arsza wie 7-klasowa wyższa 
szkoła żelI ska handlowa z dwiemi klasami 
wstępnemi i z obszernym programem nauk. 
Szkoła pozostawać lJędzie pod zarządem mini­
stery,jum :finansów. 

- Na posady czterech lekarzy przy budo­
wie kolei kaliskiej zgłosiło się 45 kandydatów!.. 
Lekarze otrzymują 750 rb. pensyi i 250 rb. 

TYDZIEŃ 

na przejazd}'. Posady trwać będą przez czas 
budowy od I /IV. 01 do l /IV. 03. N5tczelnym 
lekarzem zostal mianowany clr. Jan Swiątccki 
z Wilna. 

- Godne naśladowania. Kilkunastu rze­
mieś111ików plocldch jako to: stolarzy, kowali, 
tokarzy i ślusarzy, wspólnemi siłami zakładają 
w Płocku warsztaty mechaniczne dla wyrobu 
i naprawy narzędzi rolniczych. 'Yspólnicy od­
powiedni akt spisali przed regentem Brudnic­
kim, mocą którego kaid}' z nich złożył wkła­
du po rb. 200. 

~-;;.r!i'9-.::&--

Wiadomości ogólne. 

JfaSCt lwzezo1'no.Yc;' i wzajemnej pomoc)' dla 
o~ób pracujących na polu teclJllicznem, która zORlała 
świeżo :lawiązana, w War. :lawie odpowiada IV wY­
sokiem stopniu potrzebom ch wili. Je 'l nadzieja, że 
szczególni ej w naszej gubernii nowopowstająca insty­
LUcyja znajdzie licznych członków. Zarząd kasy w 
każdem ognisl\U przemyslowem poszukuje korespon­
dentów, którzyby 7.ainteresowany ogól o ważności 
Stowarzyszenia Objaśniali i 7.achęcali do zapisywania 
się w poczet członków kasy. 

- 1ft'og'i dojazdowe. Gubernatorowie-według 
doniesienia «Pet. ""ied. » -otrzymali prawo udzielania 
samodzieln ie poZWOleJl, bez zwracania się o lo do 
władz wyż,'zycll, na budowę dróg dojazdowych i 
kolei żelaznych, posiadających znaczcnie ·wyłącwie 
miejscowe. 

- Monopol tytuniowy postanowiło w krótkim 
czasie wprowadzić w Rosyi ministeryjum skarbu. 

- llrin'i.'Jte1'Y.j~tm 1'oln'ictwa i dóbr państwa 
złożyło do 7.alwierdzenia projekt zmian IV dotych­
czasowych przepisach o nagrodach za adzenie la­
sów. Nagrody będą następujące: l) przedmiot ar­
tystyczny i medal złoty, 2) medal zło.ty wartości 
300 rb, 3) medal srebrny. Prośby o udzielenie na­
gród mogą by6 składan e przez władze administra­
cyjne, instytucyje publiczne i osoby prywatne . Przy 
prośbach, należy dołączy6 opiniję komitetu ochrony 
l eśnQj. Przyznanie nagrody będzie zależało od mi­
nistra rolnictwa. Nagrody będą przyznawane właści­
cielom większej i mniej:zej własności ziemskiej, gro­
madom włościaiIskim i leśnikom. 

- Rada kuratora warszawskiego okręgu nauko­
wego postanowiła, aby egzaminy specyjalne na nau­
czycieli odbywały się w następujących terminach: 
na początku września, listopada, lutego i w kwie­
tniu, w pierwszej lub w drugiej połowie, stosownie 
do świąt WielkanocnTch. Prośby podawać należy 
w miesiącach poprzedzających egzamin. 
~ 

z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

« SLOłVNIKA JĘZYKA POLSKIEGO ,) pod re­
dakcyją pp. Karłowicza, Krynickiego i Niedźwiedz­
kiego wyszedł zeszyt IX-ty. Zawiera On wyra:ly od 
«Kiecka » od «Korowód» obejmuje 160 stron in 8-0. 

- « WISŁY» zeszyt l z roku bieżącego na 140 
stronicach druku zawiera kilka bardzo zajmujących 
artykułów, poczynając od pracy p. SI. Górki, o tak 
zwanych obraźnikach, których główną siedzibą jest 
osada Skul k nad Gopłem. Prócz całego szeregu 
szczegółów o obraźnik~clI, którzy się mi ędzy sobą 
nazywają oChweśnikami, p. Górka, przytac:la krótki 
słownik gwary, którą się posługują obraźnicy mię­
dzy sobą. «Powiat brodnicki w świetle najnow­
szych bada!!» pióra p. R. Łazęgi i «Przyczynek do 
historyi śpichlerza slo\\"iaiIskiego » winny również za­
jąc czytelnika. Zeszyt «Wisly» zawiera prócz tego 
dział poszu7ciwa11, gclzie spotykamy przyczynki do 
lecznictwa ludowego z Gomó1il1a, Grabicy i Postę­
kalic z gub. piotrkowskiej, zebrane przez d-ra Skal­
skiego z własnych spostrzeżeń, zarówno jak i opo­
wiadań pani Wojciechowskiej. Sprawozdania, kry­
tyki i przegląd czasopism wypełniają resztę zeszytu, 
ozdobionego kilkoma ilustracyjami. E. D. 

- «KURYJER TEATRALNY» zaczął niedawno 
wychodzić" Warszawie pod redakcyją p. T. Tro­
janowskiego. O ile można sądzić z jednego numeru 
tygodnika, pismo to będzie prowadzone starannie. 

- «ł-,ÓDZKIEGO CZASOPISMA LEKARSKIEGO » 
wyszedł niedawno 3 zeszyt za rok bieżący i zawie­
ra między innemi artykułami sprawozdanie z oddzia­
łu dła chorych piersiowych przy szpitalu im. Pozllall­
skich w Łodzi, napisane przez ordynatora tego od­
działu dora S. Sterlinga. Leczenie polegałO l) na 
nauczaniu chorych życia w warunkach hygijenicznycll, 
2) na uregulowaniu ich odży"iania, 3) trzymaniu 
chorych na świeżem powietrzu, 4) zwalczaniu po­
szczególnych objawów. 
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Nauczanie życia w warunkach hygijenicznych po­
legało przedewszysLkiem na wdrażaniu choremu za­
miłowania do czyslo~ci. Więc kąpiel raz na tydzie{l, 
mycie się mycUem pod dozorem służącego, mycie rąk 
i czy 'zczcl1ie paznogci zarówno rano jak i przed każ­
dem jedzeniem, mycie jam)' u~lnej dwa razy d:lien­
nie ~zczoteczką, nauka ubierania się stosownie do 
slanu pogody i przepi ów hygijeny, dbałość o ochę­
dÓ,' lwo odzieży i bielizny, umiejętne obchodzenie- się 
z plwociną, z pokarmami - ochraniać je od zanie­
czyszczenia, nic jeść rękami. O jakości i ilo~ci po­
żywienia można sądzi6 z tego, że koszt ulrzymania 
cllorcgo sięga 100 kop., gdy przeciętnie chory ko­
'zLuje 18 - 20 kop. dziennie. Chorych uczono jeść 
wolno, gryźć dobrze każdy k~~, pić mleko małymi 
łykami. W obszernycb, sztucznie przewietrzanych sa­
lach oddziału, dających na chorego 75 m. sześcicn­
n)'cli powielrza, są przez caly dzicJI okna otwarte. 
W nocy w ciągu całego roku z wyjątkiem bardzo 
mro~llych nocy ot warte są specyjalne wentylatory. 
D7.icll chorzy spędzają IV leżalniach -altanach kry­
tych blachą z ża)!lowemi lirankami miasl ścian: w po­
rze cieplej od wczesnego ranka do zmierzchu, pod­
r,zas Jllrozów od. lO-ej do 121 ~ pr:led obiadem i od 
] 1 /2 do 31. 2 po południu. Naluralnie, pierwszej zimy 
nawet jesieni, nic obe~lo się bez walki z chorymi, 
którzy nie Illogli pQją6, jak można « leże6 na mrozic ~ . 
Z czasem doszło do lego, że chorzy za karę uważają, 
gdy l((órcJllu z nich nie pozwolą zejś6 do leżalni. 
Chorzy używają r~chu,' chodząc po ol!;rodzie, obszer­
nych salach odll:lialu, lub wreszcie, gimnastykując s i ę 
na przyrządzie l!iJl1naslycznym. Próc:l cotygodniowej 
kąpieli ciało chorych bywa codz ieft rano i wieczorem 
,\"ycierane z począlku suchą flanelą, później spirytu­
sem z solą, "reszcie zimną WOdą. - Właściwe środki 
lekarskie były stosowane \\' nieznacznych ilościach 
prócz kreozotn, a Wyllik leczenia pod ,vzględem po­
prawy stanu ogólnego wykazują 29 polepszellna 30 
wYl)aclków, bezpośrednio po wyjściu ze szpitala po­
\uóciło do pracy l n na 27 chorych. Dr. SI. Sk. 
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LISTY OD REDAKCYI. 

Bezimiennemu korespondentowi z Piotrkowa, Po­
nieważ umieścił już Pan korespondencyję sw~ w . Kur. 
Warsz. >, przeto pretensyj a jego do nas pozbawiona jest 
wszell,iej podstawy. 

- Szanownych korespondentów ze wsi prosimy 
uprzejmie o większe urozmaicanie treści swych li­
stów, mianowicie, o poruszanie w nich spraw Ilietylko 
bezpośredni związek z rolą mającycJl. ale i tych, które­
by mogły zainteresować szerokie koła naszych czytebu­
ków miejskich. Przedmiotem korespondencyi mogą, i po­
wiJmy b~'ć naprzykład stosunki gminne. administracyjne 
i sądowe, stosunki służebnościowe, robotnicze itp. 

- Redakcyjom ' <liraju>, . Gońca :Łódzkiego > i . Goń­
ca Handlowego >. - Pism Szanownych Panów od kilku 
już tygOdlU nie otrzymujemy zUllełnie. 

- Panu Z. dei Campo Scipio. Odpowiedź llaJlską, 
z powodu braku miejsca, zamieścimy w następnym nu­
merze <Tygodnia • . 

- Panu A_ J. z CzęstochowskIego, Korespondenc~'ję 
PUJlską zamieścimy w następnym numerze <T)·godnia • . 

Licytacyje w obrębie gubernii piotrko~'Vskiej. 

- W dniu 16 (29) marca w mieście Piotrkowie na 
tartakIl Janasza Goldlusta, na sprzedaż desek od sumy 
250 rb. 

- 13 (26) marca w nfagistraQie m. Zgierza na R-ch 
letuią dzierżawę placu miejskiego pod ;\2 23 25, od su­
my rocznej 8<1 rb. 15 kop. in pius. 

- 21 czerwca ('* lipca) w sądzie zjazdowym m. :Łodzi 
na sprzedaż nieruchomości, położonej w temże mieście 
przy uł. HadwalJskiej pod N 697-e,11, od sumy 21000 rb. 

- 20 marca (2 kwietnia) we w i 1\1ałobądż w pow. 
będzińskim w młynie parowym na sprzedaż mebli, po­
wozów i koni, od sumy 600 rb. 

- 17 (30) marca w urzędzie gmiJUlym Brojeckim w 
pow. Jódzkim na sprzedaż 7 nlorg. 150 prętów ziemi 
dw.orskiej. niehypotl:kowanej. od sumy 525 rb. 

- 10 (23) kwietnia w urzędzie gubernijalnym piotr­
kowskim na budowę gmachu pocztowego w m. 1',odzi, 
od sumy 206619 rb . 20 kop .. in minus. 

- 20 czerwca (3 lipca) w s~dzie zjazdowym w Piotr­
~owie na sprzedaż wieczysto czynszowej osady we wsi 
Zychlill, w gminie Szydłów, pod .12 12 od sumy 300 rb. 

- 14 (27) marca w urzędzie gminy Wałowice w pow. 
rawskim na budowę wc wsi Kurzeszyn dreWJUallego 
domu szkolnego od sumy 1000 rb. 

- 29 marca (11 kwietJua) na rynku w Lutomiersku 
w ]lOW. łaskim na sprzedaż inwentarza żywego i mar­
twego. 

- 19 marca (l kwietnia) w urzędzie gnuny Luboch­
uia w pow. rawskim na trzecl1letni~ dzierżawę lllOSt.O­

wt>go w osadzie Inowłódz nad rzek~ Pilicą, od sumy 
rocznej 142 rb. 60 kop ., in plus. 

- Tegoż dnia na rynku w Zawierciu w pow. bę­
dzińskim, na przedaż różnych mebli i sprzętów, od 
sumy 320 rb. 

- :Łódzkie Kredytowe Towarzystwo miejskie ogłasza 
sprzedaż 49 posesyj za nieoplacolle raty. 

=1 Cl~ .0 
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W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO PANA. 
Sąd okl'ęgowy piotrkowski wyrokiem z dnia 

5 marca st. st. 1901 roku postanowił: 1) og­
łosić upadłość Lewek a vel Lajby L ewkowi­
cza z cofnięciem terminu upacUoścl na ;) (18) 
października 1900 roku; 2) upadłego Lewko­
wlcza oddać pod nadzór policyjny i opieczęto­
wać majątek jego, gclzieby się takowy znajdu­
wał; 3) 'ędzią-Komisarzem naznaczyć człunka 
sądu A. P. Loganowskiego. a Kuratorem upa­
dło ci adwokata prz.vsięgłego "\Y. Dąbrowskiego; 
4) ' \'YTok ów oIJublikować ustanowionym po­
rządkiem . 

(1 kwietnia) o 11 godzinie w celu przedsta­
wienia i wyboru tymczasowych syndyków. 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi \,y,uszawskiej Poupisał A. p~ I..oganl?wski. 

Piotrków dnia G (19) marca 1901 r. podług sprawozdań "Okólnlka Rolniczo-Handlowego", 

ZBOZA 
:Eódź I Piotrków 

Ruble i kopiej ki. 
Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 

od dnia 15 (28) Października 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: Pszenica w~'borowa 

średnia 

Ż)'to wyborowe 

j5.10-5.70 

) 
)4.00- 4.30 

) 
)5.00-5.15 

Za zgodność poświadcza 
Władysław Dąbrowski Adw. Przys. 

Do Granicy i Sosnowca 

2 nI. ·n w nocy kuryj er. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 19 po pol. osobowy 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 3 rano OtiO bowy 
l m. 32 po pol. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobow~' 

" średnie 
Jęczmidi browarny 

na kaszę 
Owies wyborowy 

średni. 

4.20--1.80 
3.70-4.00 

j3.20-3.80 

j3.75- 4.10 

) 
)3.20- 4.00 

j2.75-3.10 

Sędzia Komisarz masy upadloRci Lewek a 
vel Lajby Lewkowicza, na zasadzie art. .J. 76 
kod . hancll. wzywa wiorzycieli mas}' al>y się 
stawili osobiście l ul> przez pclnomocników do 
sądu o)Q'ęgowego piotrko,,", kiego 19 marca 

Przychodzą do Piotrkowa: 
~ Poleca, iQ pierwszorzę (lny a t ani 
.~ H ote l A n g i e l s k i w mieście 
Częstochowie, w blizkości dworca kolei ie-Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy o obowy 11 m. 15 w nocy o~obowy laznej. (0-9) 

o s 
, 

Fabryka Maszyn) Odlewnia Zelaza i Kotlarnia 

~e9'cJr{"c9t~ i c1.,e~ 
w PIOTRKOWIE 

..- l )oleca net nadch odz{wy sezon ~ 

PLUGI oryginalne Yentzkieg-o :k BRONY polne i łąJwwe 
o 

« « Sacka f SIEWNIKI i t. p, (3-1) 

Dro[a tolazna W arszawsko-Wiouońska 
po(laje do wiadomości, że na stac.yi Sosnowiec \\' <lnin 14. 
(27) Czerwca 1901 roku, o godzinie 11 rano, odbędzie siG 
sprzedaż przez licytacyjf: lJ1lblicZl1q nicodcbrallego przez odbior­
cG na tejże stac.yi transportu 750 pudów desek sosnowych za 
J\~ 1065 Wieropajm\To - Sosno\\'iec "'yslallcgo przez Pel'gamenta 
na okaziciela duplikatu frachtu. (3-3) 

Zarzad Towarzystwa 
FABRYKI TABACZNEJ 

A. N. BOGOANOW i S-ka 
w PETERSBURGU 

ma zaszcz)'t zawiadomić, żc w skutek Zllacznego popytu na 
nasze papierosy 

E LE G A N U 1\ 1 E 
10 sztuk 3 kop. 

niektórzy fabrykanci tabaczni wypuszczać zaczęli swoje papierosy pod tą, 

samą, lub bardzo podobną, nazwą, i w et)'kietach zupcłnie jednakich z na­
szcllli ELEGANCKIEMI. Przedsięwziąwszy potrzebnc śroclJ,i cclem po­
cią,gnięcia tych fabrykantów do odpowiedzialności są,dowej. ogłaszamy lli­
niejszem, że ponieważ wyłącznc prawo używania etykiety papierosów 

I 
<Eleganckich . przysługuje naJII na moc)' świadectwa wydanego przcz De­
partament Handlu i Przemysłu za ;\2 1139. przeto na mocy Najwyżej 

zatwierdzonej 26 lutego 1896 r. Ol)inii Rady Państwa. winJlymi przekro­
czcnia stają się nictylko fabrykanci wJ}JU zczający papierosy w etykietach 
llodobnych do naszych. ale takżc i handlujący. którzybJ' tTZymali tc pa­
pierosy w swoich l1Iagazynach . 

Podając o tem do wiadomości pp. handlujących. prosimy, aby dla 
uniknięcia odpowiedzialności nie trzymali w sw)'ch magaz~'nach papiero­
sów upakowanych w sposób rażąco podobny do naszych ELEGANCKICH. 

(\V. B. O. ,\~ 1538) (l - l) 

3 

s U)-'eiłFOSF.7IC:Y 
(wyłączna rel'rezentaryja To\\'. } .. kc. Fabryki Supcrfosfatów i przetworó\Y 

ChcmiczJlyrh) 

"STRZEM I ESZYCE" 
ZUZLE T:E-IO~j"ASA (. terllJlJarkc) 
Ii:AINIT 
~IĄIi:I KOST'NE odkh'joJlc i nicodklejonc i w~zclkie iJlne 
NAW"OZY SZTUCZNF~ 

POLECA 
WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 

da~mil~ 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i 

Lud wik Spiess i Syn 
w JFU1 '.'łzuu'ie Skład mówny 8mwtol'sket .,~ 24; 
w Łodzi \\' Filii uJ. P"iotl'kou'ska, dOili K. SChl'lblcra· 

""J 

Instytut szczepienia ospy ochronnej 
J)~'u G. Sfępniewskiego 

Warszawa, Złota 28. 
Posiada 'stale świeży materyjał krowiankowy i wysela takowy za gotówkę 

i za zaliczeni cm pocztowem. 
Przy więk:<zj'ch zamówicJliach rabat. 

(W. B. O. ;,Q 1393) (8- 1) 

! 10 rubli na[fody! Fabryka OCTU spirytusowego 
JI ~ Go~~Ureida 

W poniedzialek dnia 18 marca r. b. zgu-
biono zloty z eg:.u ·ck z dcwizką w Piotrkowie, dom W-ej Popowsk iej 

z.lożoną z trzech ~aJ1CllSzl~?\\'. Poleca \\')Toby swoje. jako bez szkodli-
:Easkawy ~alaz:a raczy Się zgłosI<: d?, Kan- wych pr7.ymieszek fabrykowane. czyste a 
toru Bankierskiego W-go Henzla Frankla. niedro"ie. (52-10) 

Zegarek był nic tyle kosztowny ile pa-I ___ b 
___________ _ 

m;'tkpRACOWNIA OBUWI~-l) == Dużo pioni~dzy ~ 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego J'lIogą zarobić osoby solidne przez 

istuicjaca pod firmą podjęcie się łatwej agentury. T;zdol-"' "d · ." nienie fachowe nic potrzebne. Ofet'ty 
}, r a '!JI'le la w niemieckim języku pod "K . • T, 99" 

JJ '" 'J przyjmuje R'Iul olf JłIo.'18e Wien I. 

ORE.NOWANIE. 
otwo1'zy lu 81rlep z got o1Oe1n obu­
wiem w d Ol/ut p , M ulle)'a, na-

p1'zeciw Cm'kwi. Do wykoll)'wania racyjollalllego ~l'euo-
. . . ,. '. , . ,.. wama (poprzecznego) oraz lU"ządzama me-

W sklepw ~lzJJ.mll~f), SIl) zamowlCJ\la na lijoracyi h!k. uiemniet wykonywania wszel-
obuwlC I na leperacY.J e. (2-53- 49) kich planów i pomiarów, poleca się przy 

Częstochowa Aleja III obliczaniu najtaJlszych CCllo i gwarantt~e 

U~ 1Ft IE'JJll a"""l~il$\wiCZl:l1 w. Velkei 
~ ~ 1/ ~ = ~ ~ !l\, ~g; ", ~ = _ Y!J inżynier kult. 

są do sprzedania: 

~lA J Ą 'l' KI ZI E~l SKIE, 
domy i place oraz dzierżawy do-
nacyjne. (3- 3) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

A~ KarrpLńs,k lej 

(10-5) GnieZllo (Księztwo Poznailskie). 

Zatwierdzone przcz JW . .Ministra 
Spraw \Vewnętrznych i kaucyjollowane 

pod firmą, 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w \Yar 'zawie przy ulicy Wierz-

w Warszawie, Szpitalna K2 3. bowej Xl! 8, wprost Niccałej. - Telefonu 
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki.''Il! 416. - Kantor otwarty od 9-ej rallO 

Sprowadza cudzoziemki. (52-16) do 10 wieczór. 
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Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
obok Redakcyi « Tygodnia» (wprost Handlu « W. Zaleski»). 

Podejmuje się dostawy \\~szelkich drukó\y, papieru i materyjalów piśmiennych dla biur rządowych i instytucyj 
pry\\'atnycll ;-\yykonywa starannie, tanio i na tel'mlll, dla parafii, sądów gminnych, sQdziów ~lcc1czych, jeometr6w, 

handlujących i o::;ó1> prywatnych , 'wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki , Cyrkularze, Cenniki , Czeki, Faktury, 
Koperty, Kwital'yjuRze, Tabele , Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia na \rylmintnych papierach, oraz Bilety \yi-

zytowe, angielskie i zwyczajne (te ostatnie 0(1 kop. 35 za ::;etkę). 

lJi.~ I 
I '~ r FirJlJ a istllicj e od 1~OO roku. f0 

: JAKUB FAJANS i S-ka : 
:1 * Senatorska 36, dom W-go 1\1, Seydel. * 

l: SPKCYJALNY SKŁAD : \ * wszelkich Maszyn i Przyrządów dla Drukarń, Litografij i Introligatorń. ill 

~ * STAŁA 'IYYSTkWA MASZYN. * 
* ------~--- * * Pospieszna Jll.uszyna. <1rul~ursl,;;:a, ulaszyuy * 
~ POluocuicze, oraz ",vszystkie pisma, linij e i * oz<loby <10 <Tyg'o<1nia > spro,",a<1zone zostały (19 
I Al z zagranicy In'zez łh'nH:~ . Jal~Ób Fajans i 16 
I ")1 S-ka 'w "Warsza:vvie. . (1 - 1) r' 
IX. ~~",~ " " ~m .. , ""~<:!'" ~ ,. "" ... ,,!X~'" ~ " ,,, ~ ";o;"' ~<i"," """. ~I ~ ....... "'~: ~~ l ,~,;I ~'f :r:-...<Y.,i:, On;o~ ,f: w. :.. ~""'..xx:..~"""~il i\!!-!f, l~,pAi! la:!: l ,?J..i:, w: ~, .1: ~.~!~ ...... ........x.x::J 

Nawozy sztuczne 
WARSZAWSKA FABRYKA NA WOZÓW SZTUCZNYCH 
~enryka~adz~zewsłkgo 

poleca swego w)'robu (z krwi, rogu. kości i kwasu siarczanego) 
NAlJTOZY: Azotowy z 6Ujo azotu i 5U

j o kwasu fosfornego, 
Fos/mony z 3% azotu i 160.'0 kwasu fosfornego. 

Procent prz~'swajalności kwasu fosforn ego wynosi 65 do 800/0 rozpuszczal­
nego w c)'trynianie amOllU. Ccna powyższych nawozów wynosi 60 kop. -za 
pud. Należność przyjmowaną będzie w we](Slu 6~io miesięcw.ym, lub w go­
towiźnie z potrąceniem 5°,'0 rabatu. 

Fabryka sprzedaj e również I(,'ew slMJzon{t, melon{t, llo rb. 1.40 
kop. za pud i Ko:ić 1nielO1t{t pa1'zon{t, nieodklej01l,!~, (odtluszczo­
nft) po 80 kop. za pud, 

Zamówienia prz)'jmuje Dom Banlwwy '-X. Raclziszewski . w Warsza· 
wie. hotel Europejski (W. B. O. 1504) (6-3) 

Dro[a ~olazna W arszawsko-Wiodońska 
poelaje ,elo wiadomości, że na stacyi Zawiercie, w dniu 20 
Czerwca (3 Lipca) 19 01 1'. o godzinie 11 rano odbędzie ::;ię 

sprzedaż nieodebranych przez odbiorcę 750 pztflów desek sosno~ 
wych z frachtu za M 1069 Wieropajewo- Zawiercie od Per-
gamen ta na okaziciela duplikatu frachtowego. (3 - 3) 

W~NO 8AJNT RAPHAEL 
rekomenduje się jako toniczne, wzmacniające i po­

magaJące trawieni!l, 

Broszura d-ra de Barre 
o winie St. RaphaelJ 

jako o pożywnym, wzmacniającym 
. i leczniczym środku 
: wysyła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity.~s::.~ 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

COMPAGNIE DU VIN DE SAINT~RAPHAEL VALENCE (Drama) FRANCE. 
(10- 5) 

• 
< 

Droga lelazna Warsz.-Wied. 
podaje do \viac1omości , że na stacyi Warszawa towarowa 
w dniu 18 Czenyca (1 Lipca), o godz, 11 rano, odbędzie się 

sprzedaż p1'zez licytacyję; publiczneli bawełny wagi 375 pud. 38 f. 
i ob1'fJczy żelaznych wagi 27 pudó\\", pozostałych po pożarze 

transportów bawełny na stacyi Ostro'wy w kwietniu 1895 r.­

i następnie nie odebranych przez firmy: Leon Rappaport i Komp., 
Moryc Frenkel i Frydrych Wilhelm Szwejkel't. (3 - 3) 

DOM HANDLOWY ZAŁOŻONY 1829 ROKU 

Franciszka Fuchs i Synów 
Poleca własnego prz)'gotowania: 

KAW~ paloną w ziarnie na wagę 
KAW~ paloną w ziarnic w lJudel1cach 1/2 1/4 
KAJV~ paloną mieloną w puszkach 1/2 1/4 

wyborowego smaku, aromat'yczną, w kilku gatunkach i na różne ceny. 

Do nab~'cia w handlu win i towarów kolonijablych W-go Ja­
roszewskiego w Piotrkowie, oraz w innych handlach na prowinC:i i. 

(5-2) 

! " ! , ~l: 'l: l~, .~!~ ,,,,, .. :l'r,~!;l>I, ~,,,,:;;;,.~".<:il!"~, ~ ~'~:=,~ . 
F ABRYKA MASZYN~ ODLEWNIA ZELAZA I KOTLARNIA 

R E Y M O N D i J O EJ L W Piotrkowie 
buduje i poleca , 

lir' Kompletne instalacyj e gorzelni podług najnowszych systemów. 
--==" Ii:osztorysy na żądanie. ~ 

Redaktor i Wydawca :;lIirosław Dobrzauski. 

.1.03110.'IerLO I~eH3ypoiO, W drukarni M. DObrzańskiego ". Piotrkowie . 
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- Troskliwie pielęgno,wać! - powtórzyła na WPÓł 
szyderczym, na wpół gorzkim tonem - zwierzę? Któż to 
nas pielęgnuje, jak sobie co złamiemy, lub nie jesteśmy 
już zdatni do ciężldej pracy? Pozwalają nam dogorywać 
na słomie w chacie, a nikt nie jest nawet tak dalece mi­
łosierny, żeby nas douić, My mamy więcej litości ella 
zwierząt , Gdyby się nawet wyleczyło, nie mogłoby już tak 
skakać i wdrapywać się po skałach, jak jego towarzysze, 
musiałouy tutaj tej nędznej trawy szukać na stromych ska­
łach , "'śród oln'ywających się kamieni; prędzej czy później 
musi marnie zdechnąć z głodu, A tale to lepiej, będzie 

przynajmniej pieczeil w niedzielę na obiedzie u Don 
lIenryka, 

I nie czekając odpowiedzi, skinęła na chłopca, któ­
ry wziął zwierzę i oparł o leżący nieopodal duży kami81l, 
Spojrzało nall z przywiązaniem, gdy odchodził i zabeczało 
żałosnie, 

"-
Giacinta tymczasem podniosła strzelbę i odwiodła 

kurek. Następnie stanęła o dziesięć kroków od kozy przy­
łożyła broń , celowała przez chwilę i nie mrugnąwszy 
okiem, strzeliła, 

Gdy obłok elymu uniósł się w górę, a tylko echo 
11'ystrzału brzmialo jeszcze głucho wśród skał, Colombo 
doszedł szybko do zwierzęcia, leżącego nieruchomie we 
krwi. 

Kula dziewczyny trafiła je w kark i natychmiast 
położyła na miejscu, 

Mu, iala być tego pewną, bo odwróciła się, nie rzu­
cając nawet spojrzenia na swą ofiarę, Przewiesiwszy 
strzelbę przez ramię, zamieniła z c1llopcem półgłosem ' kilka-

-qo I'lW suu 'BlZ8all 'rlli'B)[lliOlZ Alli~a'lSI'l[ ~UJ{ZSOłAI AAI J{Bf 
J{'Bl 'm8T['JołAI lli8+S8 f (,Oł'BAI81U~ Ol SBAl AqAz'J- mo1{'JoTlU 
-~n lliAU1l0qOAlS 8Z ł'BtKd'Bz-(,lAq mw w 'qApE V -

(, mep[Az'JtuOm8Td l8AI'BU e?om 8p~alsef -
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'A'JqO Ul m8l.se[ ~01N. --
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uśmiech zaigrał na jego ustach, uo ten sam dźwięk po­
wtórzył się jeszcze głośniej nieopodal miejsca, na którem 
siedzi.ał i brzmiał wyraźnie, jak beczenie kozy, NiezaeUu­
go też ukazała się z dołu na odłamie skały rogata i bro­
data głowa kozła, który gryzł nędzne trawy, wyrastające 
z pośród kamieni; spostrzegłszy obcego, zestraszony stanął. 

Mężczyzna siedzący natężył słuch i usłyszał dolatu­
jący go z dołu przytłumiony odgłos małych dzwoneczków, 
przywieszanych zwykle w górach na szyi pasących się 

kóz i wesołe beczenie w oddali. Było mu to na rękQ, 

wstał i postanowił poszukać pastuszka, który mu najlep­
sze mógł dać objaśnienie o okolicy, w której się znaj­
dowal. 

Kozioł, ku któremu zmierzał on prosto, przez nieru­
chome morze kamieni, patrzał na niego jeszcze przez chwi­
lę wystraszony i poskoczył następnie w dużych susach na 
skały, szukając dalej obojętnie nędznej paszy, na miejscu 
zupełnie niedostępnem, wiszącem nad przepaścią, 

Im dalej podróżnik zagłębiał się ku dolinie, gdzie 
znów przed oczyma jego ukazały siQ zupełnie nagie ścia­

ny gór i grupy skaliste, a okolica zdawała się zmienniać 
co chwila, tem częściej dostrzegał tu i owdzie w rozpadli­
nach stacllca odważnych czworonogów, które śmiało i zrę­
cznie pięły się przez szczeliny w skałac.h, stawały po nad 
przep'aściami i jakby przytwierdzone do kamieni, gryzły 
trawę pobrzękując wesoło dZ1\'oneczkami. 

Za pastuszkiem clhlgO oglądał się napróżno, 

Nakoniec, gdy już zeszeeU znacznie niżej i stanął na 
miejscu, z którego nagle otwierał się widok, aż elo same­
go morza, spostrzegł pomiędzy potężnemi olUamami skal, 
l eżącemi dokola, jakby rzucone ręką olbrzyma, skuloną 

Krew za krew, 2 
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ludzką postać. Zbliżywszy się do niej poznał dopiero, że 

była to kobieta. Siedziała pochylona i głowę owiązaną 

ciemną chustką, spadającą :lŻ na czoło, ukryła w rękach, 
opartych na kolanie; twarzy więc jej dojrzeć nie było 

można. Uhranie jej było biedne, lecz schludne. Obok niej 
na kamieniach stał koszyk, z którego wyglądały proste 
gliniane naczynia; tuż obok leżala strzellm. Czapka i pa­
ra ordynaryjnych butów rzucone były opodal. 

- Alto-Ia! zawołał przybysz donośnym, silnym 
głosem. 

Postać na kamieniu drgnęła i podniosła spojrzenie 
na wołającego; nie ruszyła się jednak i n~e zmieniła po­
stawy, tylko dwoje dllżych, głębokich, ciemnych oczu pa­
trzało zimno, prawie groźnie na wędrowca, którym pod 
wpływem tego wzroku wstrząsnął zimny dreszcz. 

l\Iimowoli stanął w pewnem oddaleniu od siedzącej' 

uchylił kapelusza, przesyłając ukłon, na który ona zalecl­
wie widocznem kiwnięciem glowy odpowiedziała. ZaLn\a­
żył jednak, że 1Jyła jeszcze mlodą, i że pod chustką llkry­
wala się wdzięczna i miękko zaokrąglona twarz dziewczę­
cia, o silnie zaciśniętych ustach i nieruchomych oczach. 
Bose nogi, wyglądające z pod wyblakłej i pełnej łat spod­
nicy, były wązkie i drobne, również jak i ręce, na któ­
rych oparła podbródek. 

- Czy możecie dać mi się czegoś napić?- zapytał 

pl'ZyllySZ, który przez chwilę ze zdziwieniem przyglądał się 
pasterce kóz. 

Potrząsnęła głową: 

- Woda naszajuż wypita-rzekła głębokim, dźwięcz­

nym głosem-jeżeli jednak zejdziecie tam-wskazała nie-
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Przerwał mll krótld, szyderczy śmiech. 
- Widać, że jesteście piemontczykiem-dodała po­

gardliwym tonem i odwróciła ię od niego. 
Potrząsnął niechętnie głową, ale się już nie ode­

zwał. Zwrócił całą uwagę na młodego pa. ,tu zka, który 
skacząc z kamienia na kamie!l z kozą na ręku, stanął­

przed nimi i patrzył na obcego nawpół ciekawie, na­
wpół podejrzliwie. 

Twarz jego podobna uyla do twarzy sio try; z bo­
sych nóg jego sączyła się krew, a koszula, stanowiąca 

wraz z podartemi i połatanemi spodniami jedyne jego ulJra­
nie, puszarpaną 1lyła przez ostre kamienie. Lecz to wszy­
stko nie obchodziło go widocznie, ogorzała, śmiała twarz, 
promieniała raczej zadowoleniem; przyjrzawszy się do 
syta olJcemu, przemówił do siostry: 

- Niewiele brakowało, a bylibyśmy oboje zjechali 
w szparę między skały; to ci szalenie odważne stworzenie! 
A teraz Cinto, będzie musiała umierać, złamała obie prze­
dnie nogi i nie możemy jej już wyleczyć. Don Henryko 
będzie mnie łaj al, ale to nie moja wina. 

Giacjnta doszła do clitopca, wzięła mu z rąk młoelą 
kozę i położyła ją na kolanach, dla dokładnego obejrzenia 
krzywdy, jaką sobie lIryrządziła. Poczem kiwnęła głową 

i rzekła krótko: 
- Musimy ją dobić. 
Młody człowiek spojrzał również na zranione zwie­

rzę, pomacał wiszące bezwładnie nogi i rzekł: 
- Dla czegoż chcecie je dobić? Jeżeli je będziecie 

trosldiwie pielęgnowali, to się wyleczy. 
Giacinta poclniosła wzrok i spojrzała nań prawie 

ponuro. 
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